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Stan ozimin średni 0 Słabe dostawy sadzeniaków

Rok XIX
Wyd. AB

Poznań 
piątek, 5 kwietnia 1963

YtU&trz 
luótrzanaąo

Na setki tysięcy me­
trów kwadratowych 
można szacować lu­
stra i szkło, które 
wysżiifował w swoim 
życiu Stanisław Kucz 
ma. Pracuje on w po 
znańskiej Fabryce 
Luster i Szlifierni 
Szkła od 42 lat i na­
leży do najlepszych 
fachowców w tej 
dziedzinie. Powierza 
mu się przeważnie 
najbardziej precyzyj 
ne prace, na przy­
kład lampy typu am­
ple dla Związku Ra­
dzieckiego, lustra do 
przewidzianych na 
eksport wagonów, 
statków i mebli, kil­
kumetrowe zwiercia 
dla dla warszawskiej 
tego typu zakładem

Opóźniają się prace

Opery. Poznańska Fabryka jest największym 
w kraju i produkuje obecnie 17-krofnie wię-

cej luster i szyb giętych, niż w pierwszym okresie po wyzwo­
leniu. (I)

Fot. — K. Przychodzki

Przemysł ciężki po I kwartale

Nadrabianie zaległości
Marzec dobrym miesiącem

Bilans I kwartału w przemyśle ciężkim jest lepszy, niż 
początkowo przewidywano. Zadania produkcji towarowej 
wykonane zostały przez resort w 97,6 proc, (hutnictwo — 
97,9 proc, przemysł maszynowy — 97,4 proc.). Plan roczny 
został zrealizowany w 22,7 proc.Te stosunkowo dobre rezul­taty są wynikiem podjętych w resorcie dodatkowych kroków organizacyjnych oraz różnych przedsięwzięć inicjowanych w zakładach, które są efektem działalności KSR. Spowodo­wało to zmniejszenie skutków poważnych trudności, z jakimi borykał się ten przemysł z po­czątku roku (ograniczenie energii elektrycznej, paliw, trudności zaopatrzeniowe i transportowe, absencja).
W rezultacie w marcu sytuacja 

uległa już zdecydowanej popra­
wie. Z 20 zjednoczeń branżowych 
w przemyśle ciężkim, 17 wykona­
ło z nadwyżką zadania ub. mie­
siąca. Świadczy to, że załogi prze 
ważającej ilości przedsiębiorstw 
energicznie przystąpiły do odra­
biania zaległości. W marcu prze­

hutnictwie żelaza i stali. Dobry­
mi rezultatami legitymuje się 
również przemysł maszynowy, a 
głównie takie jego branże, jak: 
maszyny włókiennicze, maszyn i 
aparatów elektrycznych, elektro­
niczny i teletechniczny, ciągni­
ków i maszyn rolniczych, taboru 
kolejowego. Pomimo przekrocze­
nia planu produkcji towarowej, 
w zjednoczeniach tych występo­
wały nadal niedobory w zakresie
realizacji ,planu 
go.

Obecnie uwaga 
wana jest na te 
gd’ie odrobienie

asortymentowe-

golnie trudne. (PAP)

resortw skiero- 
asortymenty — 

strat jest szcze-

mysł ciężki wykonał plan 
dukcji towarowej w 102,1

pro- 
proc.,

zmniejszając niedobory. Szczegół 
nie zadowalające są wyniki w

Delegacja WP 
na granicy w BerliniePunktem kulminacyjnym o- statniego dnia pobytu delega­cji Wojska Polskiego w NRD było zwiedzenie umocnień gra nicznych i punktów kontrol­nych na granicy NRD w Ber­linie.Komendant miasta, gen. ma­jor Helmut Poppe, po złożeniu raportu ministrowi Spychal­skiemu, poinformował delega­cję, że od ustanowienia 13 sier pnia 1961 roku granicy pań­stwowej między obu częściami Berlina na umocnienia granicz ne NRD dokonano ponad 10 ty sięcy zamachów i prowokacji z terenu Berlina zachodniego.Minister Spychalski zwiedził następnie umocnienia pogra­niczne, po czym wpisał się do księgi pamiątkowej jednostki wojsk granicznych strzegącej tego odcinka.Delegacja polska udała się następnie na punkt kontrolny dla obcokrajowców przy Frie- drichstrasse, gdzie powitał ją dowódca pierwszej brygady wojsk pogranicznych, pułkow­nik Tschischke. Poinformował on między innymi, że przez ten punkt graniczny przecho­dzi dziennie 1500 osób i prze­jeżdża 300 samochodów oso­bowych oraz kilkadziesiąt au­tobusów. (PAP)

Bar dla 7 tys. osób
4 bm. otwarty został w Łodzi 

supernowoczesny bar szybkiej ob 
sługi, „Balaton”. Nowa placówka 
gastronomiczna zdolna jest wydać 
dziennie do 7 tys. dań. Ok. 700 
osób dziennie może korzystać z 
pięknie urządzonej kawiarni z 
dancingiem. W lecie zostanie o- 
twarty t~kże obszerny taras, ob­
liczony na 150 miejsc. (PAP)

lotem „Łuny-IV“
komentarzeKorespondent agencji TASS pisze z ośrodka łączności kos_ micznej:Nowy lot w kierunku Księ- łoziemskiej, którego ostatecz- życa, to kontynuowanie pro- nym celem jest przekształce-

Dokonano pierwszych ocen stanu ozimin. Ciężką, długo 
trwałą zimę przetrwały one na ogół niezłe. Dopiero ostat­
ni okres silnych, nocnych przymrozków oraz dziennych 
ociepleń, wpłynął niezbyt korzystnie na zasiewy, zwłasz­
cza żyta i rzepaku. Ogólnie, w skali krajowej, stan ozimin 
ocenia się obecnie jako średni.Nocne przymrozki w dal­szym ciągu uniemożliwiają podjęcie prac połowych na szeroką skalę.W woj. krakowskim zajdzie prawdopodobnie potrzeba po­nownego obsiania części pól, na których wyginęły oziminy. W związku z tym zabezpieczo no już dodatkowe ilości ziar­na zbóż jarych, roślin motylko wych oraz sadzeniaków. W niektórych rejonach wojewódz twa rolnicy coraz liczniej wy

Ważne dla rolników 
posiadających 

asygnaty węglowe
Jak podaje CRS „Samopomoc 

Chłopska” asygnaty, które otrzy­
mali rolnicy na węgiel za do­
starczone w IV kwartale ubr. i 
I kwartale br. — zwierzęta rzeź­
ne oraz drób rzeźny należy zwe­
ryfikować w prezydiach GRN i 
GS-ach do dn. 13 kwietnia.

Na zweryfikowane asygnaty bę-
dzie wydawany węgiel po 
obowiązujących do dn. 1 
nia br. Węgiel ten należy 
pić do 31 maja br. (PAP)

cenach 
kwiet- 
wyku-

Sytuacja ui Argentynie 
nadal skomplikowana

W nocy z środy na czwartek w siedzibie admiralicji w 
Buenos Aires toczyły się rozmowy na temat poddania się 
zbuntowanych oddziałów7 armii argentyńskiej. Rebeliantów 
reprezentował w tych negocjacjach naczelny dowódca mary­
narki argentyńskiej, kontradmirał Eladio Baząuez, a rząd 
prezydenta Guido, minister obrony, Jose Manuel Astigueta. 
Przed rozpoczęciem rozmów kontradmirał Vazquez miał od­
wołać rozkaz wpłynięcia okrętów wojennych do portu w 
Buenos Aires.

chodzą w pole, dokonując o- rek i wysiewu nawozów.Na Opolszczyźnie prace po­łowę wreszcie ruszają. W po­wiatach Opole, Strzelce i Kluczbork — na lżejszych gle bach rozpoczęto siewv owsa. W niektórych gospodarstwach w pobliżu Opola wysiewa się do gruntu cebulę, pietruszkę, marchew oraz rozpoczyna sie wy grochu.Na Rzeszowszczyźnie siewy rozpoczną się nie wcześniej niż za tydzień. Nie najlepiej przebiega tu sąsiedzka wymia na ziarna. W GS-ach jest na ogół pod dostatkiem nasion, końskiego zębu, peluszki, se­radeli i lucerny. Nawozów sztucznych tu i ówdzie braku je.
Z powodu silnych, nocnych 

przymrozków nadal nie moż­
na przystąpić do otwierania 
kopców z ziemniakami, a tym 
samym do przygotowania i do 
stawy sadzeniaków. Zadania 
zaś w tym zakresie są duże. 
Z ogólnej ilości 820 tys. ton 
kwalifikowanych sadzeniaków 
pod tegoroczne zbiory, jesie- 
nią ub. roku dostarczono rol­
nictwu tylko ponad 211 tys. 
ton.Zjednoczenie Hodowli Roś­lin i Nasiennictwa, które jest najpoważniejszym dostawcą sadzeniaków zamiast plano­wanych 225 tys. ton zamierza ich dostarczyć znacznie ponad 300 tys. ton. Ponad 50 tys. ton wyniosą dostawy przedsię­biorstw Zjednoczenia Przemy słu Ziemniaczanego, a 25 tys. ton gorzelni. Ok. 250 tys. ton będą mogli rolnicy nabyć wdrodze sąsiedzkiej w gospodarstwach cyjnych.Przy dostawach

wymiany reproduk-
w pierw-Po spotkaniu w siedzibie ad­miralicji minister Astigueta konferował z ministrem wojsk lądowych generałem Ratten- bachem oraz ministrem wojsklotniczych linem.Według w Buenos

generałem Mlogh-pogłosek krążących Aires, wśród argen-tyńskich sił zbrojnych popie­rających Gąido powstał roz-
Elektryczność 

dla wszystkich PGR-ów 
i 250 wsi Wielkopolski
W ostatnich 

przyspieszono
dniach znacznie

prace
cyjne w rolnictwie.

elektryfika- 
W styczniu

i lutym — przy mrozach i śnieży 
cach, doprowadzono elektrycz­
ność do 115 wsi. Powstały jednak 
zrozumiałe wr tych warunkach o- 
późnienia (plan na pierwsze 2 
miesiące br. zakładał elektryfika 
cję ok. 200 wsi).

W br. ekipy elektryfikatorów' 
rolnictwa oczekuje wiele dodat­
kowych zadań, wynikających z 
uchwał XII plenum KC PZPR. 
Tak np. do końca roku powinny 
w zasadzie zniknąć, z mapy 
PGR-y nie korzystające z energii

łam. Część oddziałów wojsko­wych żąda bezwarunkowego poddania się rebeliantów, na­tomiast pozostałe próbują urno żliwić im zachowanie twarzy”.Przywódca rebelii generał Menendez przebywa ■wśród zbuntowanych oddziałów ma­rynarki wojennej. Wojska pro- rządowe twierdzą, iż rebelianci utrzymują w swych rękach je­dynie bazę Mar del Plata. Przed rozpoczęciem rozmów w sprawie zawieszenia broni, za­mierzali oni zbombardować bazy wojsk prorządowych w Buenos Aires w celu zmusze­nia rządu do poddania się. Po­nadto rebelianci kontrolują miasto Cordoba.W środę do stolicy Urugwa­ju, Montevideo, przybyło 5 sa­molotami 16 argentyńskich ofi­cerów marynarki wojennej i poprosiło o azyl. Do Chile udało się 6 oficerów, którzy zwrócili się z tą samą prośbą do władz chilijskich. (PAP)

szej kolejności zaopatrywane będą w kwalifikowane sadze­niaki gospodarstwa, które za­warły umowy kontraktacyj-
/Latająca taksówki

Czechosłowacja produkuje nowy 
łyp znanych już taksówek po­
wietrznych. Jest to pięciomiejsco- 
wy dwusilnikowy samolot pasa­
żerski „L 200 D MORAVA", wy­
posażony w eleklronowe urzą­
dzenia radionawigacyjne oraz w 
podwójne hydrauliczne urządze­
nie kontrolne podwozia i zaworu 
klapowego. Nowością konstruk­
cyjną jest również zastosowanie 
śmigieł trzyłopatowych z regu­
latorem stałych obrotów, co umo­
żliwia krótszy start maszyny, wy­
noszący 160 m. Na zdjęciu: nowy 

typ samolotu „MORAYA".

elektrycznej.

Podobnie, jak 
nich, prowadzi 
elektryfikację

w latach po przed 
się systematyczną

Największa
zagród 

liczba wsi
zelektryfikowana w 
twach warszawskim

wiejskich, 
i zostanie 
wojewódz- 
- ok. 450,

bydgoskim — ponad 300, poznań­
skim — ok. 250. Łącznie siecią ele 
ktryczną w 1963 r. zostanie obję­
tych ponad 2.400 wsi tj. ok. 200 
więcej niż w roku ubiegłym. Tak 
więc z końcem br. 70 proc, go­
spodarstw chłopskich powinno 
już korzystać z elektryczności.

PAP

Chór poznański 
w drodze do kraju
W środę w godzinach wieczor­

nych M/S „Batory” opuścił Que- 
beck udając się w drogę powrot­
ną do kraju. Wśród kilkuset pa­
sażerów na pokładzie statku znaj 
dują się artyści powracający z 
tournee po USA: Chór Filharmo­
nii Poznańskiej pod dyrekcją Ste 
fana Stuligrosza oraz zespół war 
szawskiego teatru „Komedia”. Pa 
sażerami „Batorego” są również 
zdobywcy Oceanu Atlantyckiego, 
żeglarze z jachtu „Hermes II”.

M/S „Batory” przybędzie do 
Gdyni 13 bm. (PAP)

ne, a także rejony zamknięte uprawy ziemniaków oraz go­spodarstwa reprodukcyjne. Na wolną sprzedaż przeznaczone zostaną nadwyżki pozostają­ce po zabezpieczeniu tych po­
trzeb. (PAP)
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Powstał Komitet 
Przygotowawczy ŚKK

nie Księżyca w gigantyczną płaszczyznę startową niezbęd­ną dla człowieka przy locie na planety systemu słonecznego.Specjalny ośrodek daleko­siężnej łączności kosmicznej korespondent nazywa móz­giem całego złożonego syste­mu kierowania lotem — „Łuny-4”.Zanim na Księżycu wylądu­je człowiek, geologia porów­nawcza będzie musiała dać odpowiedź na pytanie, gdz.e wybrać miejsce do lądowania, gdzie znaleźć na srebrnym globie takie substancje i minerały, z których można by wyprodukować m. in. tlen i wodę — pisał w „Izwiestiach” radziecki geolog Aleksander Chabakow.Uczony podkreśla, że z tech­nicznego punktu widzenia o- becnie możliwe jest „miękkie” lądowanie na Księżycu zasob­nika z instrumentami i apa­raturą.
W stolicy ZSRR powstał Komi­

tet Przygotowawczy Światowego 
Kongresu Kobiet, który ma się 
odbyć w Moskwie w dniach 24— 
29 czerwca. Przewodniczącą ko­
mitetu jest Nina Popowa. W jego 
skład wchodzi 60 osób, m. in. — 
Nina Chruszczowa, minister kul­
tury ZSRR — J. Furcewa, pisar­
ka — W. Wasilewska i inne ra­
dzieckie działaczki społeczne.

Thorez na Węgrzech
We wtorek przybył do Budape­

sztu sekretarz generalny Francu­
skiej Partii Komunistycznej, Mau 
rice Thorez, wraz z małżonką.

Liu Szao-tsi odwiedzi 
Indonezję i Birmę

Na zaproszenie prezydenta Su-
karno i przewodniczącego Rady
Rewolucyjnej Birmy, Ne Wina,
przewodniczący Chińskiej Repu-
bliki Ludowej — Liu Szao-tsi, zło 
ży wizyty w Republice Indonezyj 
skiej oraz Unii Birmańskiej. W 
podróży tej, przewodniczącemu
ChRL towarzyszyć będzie 
premier i minister spraw 
nicznych — Czen I.

Obrady SEATO
Po raz pierwszy odbywa

zagra-

się w
Paryżu periodyczna konferencja 
wojskowych doradców SEATO 
(paktu Azji Południowo-Wschod­
niej). Konferencja odbywa się 
przy drzwiach zamkniętych.

Ben Bella zapowiada...
Szef rządu algierskiego — Ben 

Bella, w przemówieniu, wygłoszo 
nym w ludowym ośrodku szkole­
nia w El Riat (pod Algierem), o- 
świadczył, że akcja wywłaszczeń, 
rozpoczęta przez rząd, nie ogra­
niczy się tylko do dóbr wielkie­
go obszarnika francuskiego, Bor- 
geauda, ale obejmie rówmież la- 
tyfundia, znajdujące się w rę­
kach obszarników algierskich.

Hopf zamierza ustąpić
W środę podano do wiadomości 

w Bonn, że podsekretarz stanu w 
ministerstwie obrony Volkmar 
Hopf zamierza wkrótce ustąpić 
ze swego stanowiska. Powodem 
tej decyzji Hopfa mają być nie­
słuszne — jego zdaniem — ataki, 
na które od pewnego czasu jest 
narażony. Ataki te dotyczą nie 
wyjaśnionej do końca roli Hopfa 
w aferze rozpętanej wokół tygod­
nika „Der Spiegel”

Sześć zdjęć 
cji „Łuna-4” 
wie krymscy

automatycznej sta- 
uzyskali astronomo- 
przy pomocy elek-

tronowo-optycznego transforma­
tora zainstalowanego przy teles­
kopie o średnicy 2,6 metra. Mimo, 
iż w fotografowaniu przeszkadza­
ły chmury, położenie obiektu na 
zdjęciach, okazało się bardzo zbii-
żonę do przewidywanego 
czeniach.

Pomyślne 
kiej stacji

wystrzelenie 
automatycznej

w obli-

radziec- 
„Łuna-

4” wywołuje nadal wielkie zain­
teresowanie na całym świecie. 
Informacje i komentarze prasy 
amerykańskiej podkreślają, że ra­
dziecki eksperyment naukowy 
stanowi nowy krok w dziedzinie 
poznania Kosmosu, krok którego 
znaczenie jest olbrzymie.

Wydarzenie to jest symbolem 
sukcesów ZSRR w dziedzinie opa- 
nowywania Kesrr.oiu — pisre 
„New York Times”. „New York 
Herald Tribune” podkreśla że 
Stany Zjednoczone będą mogły 
przeprowadzić podobny ekspery­
ment dopiero najwcześniej za kil­
ka miesięcy. Ostatnie doświadcze­
nie Rosjan może dostarczyć uczo­
nym radzieckim o wiele więcej 
danych o Księżycu, niż uczeni 
amerykańscy zdołają zebrać za 
8 miesięcy, a może i później — 
pisze komentator naukowy dzien­
nika „Washington Post” Howard 
Siemens.

Ogromną doniosłość, nowego 
sukcesu nauki radzieckiej przy­
znają nawet tacy zajadli wrogo­
wie ZSRR, jak senator Goldwater.

Drugi komunikat 
TASS

W środę w godzinach po­południowych agencja TASS nadała następujący komuni­kat:
W ciągu ubiegłej doby, lecąca 

ku Księżycowi, automatyczna
stacja ,Łuna-4”, oddaliła się od
Ziemi o 216 tys. km. Utrzymy­
wana jest ciągła łączność ra­
diowa ze stacją na częstotliwo­
ści 183,6 megaherca. Przeprowa­
dzono kilka seansów pomiarów 
trajektorii, celem uzyskania do 
kładniejszych parametrów lotu 
stacji „Łuna-4”. Informacja te 
lemetryczna, otrzymywana z po 
kładu stacji wykazuje, że cała 
aparatura działa normalnie. Ci-
śnienie temperatura
wnątrz stacji utrzymują się w
zaplanowanych

W nocy z 2

granicach.

na 3 kwietnia

już 
dwa

nut.
Kolejny komunikat

Dealer” i „Cleveland Press and 
News”, ponieważ drukarze straj­
kują, domagając się zawarcia no­
wej umowy o pracę Ruch straj­
kowy przerzucił się obecnie na 
transport.

Strajki w USA
Cieveland, w stanie Ohio 

od 125 dni nie ukazują się 
główne dzienniki: „Plain

sfotografowano stację na tle 
gwiaździstego nieba. Obserwa­
torium krymskie otrzymało na 
fotografii obraz stacji, podobny 
do gwiazdy, o jasności rzędu 
14,5 wielkości gwiazdowej.

O godzinie 18 czasu moskiew*- 
skiego, 3 kwietnia br. stacja 
miała następujące koordynaty 
astronomiczne: wzniesienie pio­
nowe — 10 godzin, 44 minuty, 
kąt nachylenia 17 stopni, 14 mi-

locie
stacji nadany zostanie w dniu 
4 kwietnia br. (PAP)



Absolutna przewaga ZSRR
w opanowywaniu Kosmosu

Konferencja prasowa prezydenta USA

W środę wieczorem prezydent Kennedy na konferencji 
prasowej w Białym Domu oświadczył między innymi, że 
terytorium Kuby opuściło już około 9 tysięcy znajdującego 
się łam radzieckiego personelu wojskowego. Stany Zjedno­
czone oczekują kontynuowania tej akcji.

Defilada wojskowa 
w Budapeszcie

W czwartek z okazji świętanarodowego Węgier DniaWyzwolenia odbyła sie wBudapeszcie tradycyjna defi­lada wojskowa. Olbrzymi Płac im. Bohaterów otoczyły ze wszystkich stron nieprzebrane tłumy. Na trybunie — najwyż­si przedstawiciele władz par­tyjnych i rządowych WRL z I sekretarzem KC WSPR i pre mierem WRL Janosem Rada­
rem.

15 lat polskiego 
przemysłu okrętowego

3 kwietnia 11163 r. mija 15 lat od 
chwili rozpoczęcia budowy w Pol­
sce pierwszego pełnomorskiego 
statku. Był nim „Sołdek” — ru- 
dowęglowiec 2540 ton zbudowany 
w Stoczni Gdańskiej.

Bilans 15-lecia jest naprawdę 
imponujący. Nasi stoczniowcy od 
dali do eksploatacji 624 statki o 
łącznym tonażu ponad 1>7 min 
ton. 395 jednostek morskich (o noś 
ności ok 1,2 min. ton) zostało prze 
kazanych armatorom zagranicz­
nym. Obecnie 70 proc, produkcji 
naszych stoczni stanowi eksport.

Budujemy kilkanaście typów 
statków: od trawlerów 550 DWT 
do 19-tysięczników, służących do 
przewozu ropy. Wszystkie statki 
są projektowane przez polskich 
inżynierów i zdobyły dobrą mar­
kę wśród ekspertów. Niektóre 
z nich — szczególnie statki rybac-

Kennedy podkreślił przy tym, że organizowanie zbroj­nych wypadów przeciwko Ku­bie nie służy sprawie pokoju. Równocześnie jednak wyraził on poparcie dla kontrrewolu­cjonistów kubańskich i twier­dził, że powinni oni działać „innymi środkami".Prezydent oświadczył że Sta ny Zjednoczone zajmują dru­gie po ZSRR miejsce w opa­nowaniu przestrzeni kosmicz­nej. Dodał on, że USA powinny podjąć ogromny wysiłek, ażeby doścignąć Związek Radziecki.Jeżeli chodzi o sytuację na Bliskim Wschodzie, to Kenne­dy wypowiedział się przeciw­ko wprowadzeniu broni nukle­arnej do tej strefy lub produk­cji takiej broni w tym rejonie.Odpowiadając na zadawane

mu pytania, prezydent powie­dział także, że nie widzi żad­nych powodów, dla których stosunki łączące USA z Wielką Brytanią miałyby ulec zmianie w wypadku, gdyby do władzy doszedł rząd labourzystowski.Plany podróży do Europy nieuległy zmianie wyjaśniłKennedy. Tak, jak ustalono poprzednio, odwiedzi on w czerwcu br. Rzym, Bonn i Ber­lin zachodni, nie zamierza na­tomiast składać wizyty w Lon­dynie ani w Paryżu. (PAP)

kie uznane są za przodujące
jednostki w światowym przemy­
śle okrętowym.

Obecnie polski przemysł okręto­
wy zajmuje 10 miejsce na świecie, 
a drugie, jeśli chodzi o budowę 
jednostek rybackich. Stocznia 
Gdańska jest pod względem wiel­
kości produkcji szóstą stocznią 
świata. (PAP)

Miasto z mózgiem 
elektronowym

Miasto Tampa na Florydzie 
wprowadziło jako pierwsze na 
świecie regulację ruchu drogowe- 
ko w śródmieściu przy pomocy 
elektronowych maszyn liczących.

Cykl świateł czerwonych i zie­
lonych na skrzyżowaniu nie jest 
już automatyczny lecz nastawia­
ny przez „mózg”, w zależności od 
ilości pojazdów7 na ulicach dojaz­
dowych. Specjalnie ustawione fo­
tokomórki obliczają ilość pojaz­
dów jadących w kierunku skrzy 
żowania we wszystkich 8 pasmach 
ruchu. Aparatura elektronowa w 
ciągu ułamka sekundy oblicza 
ilość czasu potrzebnego na prze­
puszczenie pojazdów przez skrzy­
żowanie, dzieli go przez dwa i 
mnoży przez współczynnik, zmie­
niający się w zależności od pory 
dnia. Następnie automat nasta­
wia światła uliczne na określony 
przez siebie czas.

Urządzenie jest rewelacyjnym 
wynalazkiem. Kieruje ono ruchem

Horwegia przeciwna 
broni nuklearnejNa otwarciu „Tygodnia .Skandynawskiego” w Helsin­kach premier Norwegii Einar Gerhardsen powiedział w niedzielę m. in.: Norwegia nie chce współdziałać w two­rzeniu nowej militarnej, sytu­acji na Półwyspie Skandynaw skim i dlatego mówi „nie” jeśli chodzi o bronie atomo­we na terytorium Norwegii. Żadne alianckie siły militarne nie mogą mieć w czasie poko­ju swych baz w naszym kraju. Również morskie siły atomo­we NATO nie mogą stacjono­wać na norweskich wodach terytorialnych. Wcale nie myślimy o zmianie tych zasad — chyba, że będziemy zaata­kowani lub zorientujemy się, że grozi nam atak. Jest rzeczą pożądaną, aby w obecnej międzynarodowej sytuacji pół noc była w dalszym ciągu spokojnym zakątkiem Europy. Jest to wspólnym celem kra­jów skandynawskich. (PAP)

sprawniej, najbardziej do-

9

świadczony policjant i ponadto 
zapewnia pojazdom jadącym pro 
sto nieprzerwane pasmo zielonych 
świateł, co podnosi o 300 proc.

NA JUBILEUSZ UJ
Z okazji 600-lecia Uniwersytetu 

Jagiellońskiego ukaże się seria 
15 znaczków pocztowych, moneta 
z podobizną pieczęci założyciela 
uczelni krakowskiej — Kazimierza 

Wielkiego oraz medal okoliczno­
ściowy.

UMARŁ W POGONI 
ZA TRAMWAJEM

średnią szybkość jazdy 
mieściu.

śród-

Na weekend

Niestety, ma ono jedną wadę: 
obliczone jest na kierowców z 
błyskawicznym refleksem. Zaga­
pienie się na skrzyżowaniu, paro- 
sekundowe opóźnienie w poder­
waniu samochodu, nie mówiąc już

W Olsztynie do tramwaju sto­
jącego na przystanku biegł 53- 
letni mężczyzna. Zdążył wejść do
pcjazdu, ale z 
dostał ataku 
miejscu.

powodu zmęczenia
serca i zmarł na

DOWCIP FERNANDELA

znowu z namiotem o defekcie wozu powodują

Okolice Poznania słyną jako 
kraina jezior i lasów. Mogłyby 
wokoł nich powstać ośrodki wy- 
ooczynkowe, ale jak dotychczas 
są to tylko marzenia lub jeszcze 
dość odległe plany. Na temat po­
trzeby urządzenia ośrodków wy­
poczynkowe, ale jak dotychczas 
cach Poznania, o czym pisaliśmy 
wielokrotnie także w „Głosie , 
zamieścił artykuł wczorajszy „Ex- 
press Poznański".

„...w promieniu 30 km od mia-

kompletną dezorganizację ruchu, 
którą można rozwikłać tylko si­
łami zwykłego człowieka po wy­
łączeniu cudownego automatu.

Inżynierowie z Tampa zapowia 
dają jednak, że niebawem opracu

Popularny aktor francuski 
Fernandel umieścił na swoim 
moćhodzie taki szyld: „Ten

sta czytamy znajdują się
mato lub w ogóle dotąd niezna­
ne wycieczkowiczom, pięknie po­
łożone jeziora, znakomicie nada­
jące się na spędzenie „weeken­
du”. Wymieńmy choćby jeziora: 
Lipno, Jarosławiec, Promno, Swa- 
rzędzkie, Biedruskie, w Lusowie 
k. Tarnowa Podgórnego, czy zu­
pełnie nieznane jeziorka w la­
sach, tuż za Iwnem”.

„Express" informuje, że w pro­
mieniu 30 km od Poznania czyn­
ne są tylko 2 ośrodki: w Stęsze­
wie i Pobiedziskach. W planach 
na najbliższe lała przewidziano 
rozbudową ośrodków w Stęsze­
wie i Pobiedziskach oraz budo­
wę schroniska, pawilonu gastro­
nomicznego i szatni w Puszczy­
kowie.

jest to jednak kropla w morzu 
potrzeb. Dlatego w petni popie­
ramy pogląd „Expressu , kióry 
słwierdza:

alizow ane 
ro czasu.

plany zostaną

zbliżającym się

przede wszystkim na prowiant z 
własnego plecaka i na własny 
namiot”.

LEKTOR

ją jeszcze 
ry będzie 
zaspanymi

mądrzejszy mózg, któ- 
sobie radził nawet z 
kierowcami. (PAP)

Manewr PortugaliiZ siedziby ONZ donoszą, że Portugalia wystąpiła z propo­zycją zawarcia „paktów nie­agresji” z krajami, które gra­niczą z koloniami portugalski­mi w Afryce. Jest to próbauchylenia się od zaleceń mitetu 24 państw, który pewnego czasu zajmuje sprawą likwidacji reżimu
Ko- od się ko-lonialnego w Angoli. Mozam­biku i w Gwinei Portugalskiej.PAP

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Maliński.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Centrala telef. 611-21 łączy wszy­
stkie działy- Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Brnk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. P-8

Zdrowie psychiczne 
tematem posiedzenia PAN

3 bm. odbyło się posiedzenie plenarne Wydziału Nauk Me­dycznych PAN poświęcone problemom zdrowia psychicz­nego. W Polsce — jak w więk­szości państw europejskich — liczba zachorowań psychicz­nych poważnie wzrasta. Pod­czas gdy w 1954 r. w zakła­dach psychiatrycznych leczyło się 31 tys. chorych, to w r. ub. blisko 100 tys. Równocześnie jednak liczba miejsc w zakła­dach psychiatrycznych jest dalece niewystarczająca.Poprawy podkreślono sytuacji jaknależy szukaćprzede wszystkim w rozwoju sieci poradni zdrowia psychicznego i tworzeniu ; toriów dla chorych, przebywaliby w nich dzień, nie tracąc więzi ną i społeczeństwem.
półsana- którzy tylko w i z rodzi- Mówio-no również o potrzebie two­rzenia zakładów pracy chro­nionej dla ozdrowieńców i lżej chorych.W toku dyskusji wiele uwa­gi poświęcono sprawom psy­chiatrii dziecięcej i profilak­tyki. (PAP)

Dni elektrotechniki 
radzieckiej w Poznańskiem

Dzisiaj rozpoczynają się Dni 
elektrotechniki radzieckiej. Z tej
okazji poznańskim Klubie
TPPR przy ul. Ratajczaka odbę­
dzie się konferencja członków 
Stowarzyszenia Elektryków Pol-
skich, specjalistów energety-
ków, pracowników naukowych i 
studentów Politechniki Poznań-
skiej. Referat automatyzacji
wielkich elektrowni wygłosi pref. 
dr nauk technicznych E. G. Du­
dzików, zastępca dyrektora Insty 
tutu Kompleksowej Automatyzacji 
ZSRR. Jutro w7 Koninie odbędzic- 
się podobna konferencja.

Zapowiedziano także semina­
rium o tematyce: „Powszechna 
elektryfikacja ZSRR, realizacją 
idei Lenina”. TPPR wspólnie z 
Stowarzyszeniem Energetyków 
Polskich urządzi wystawę techni­
cznej książki radzieckiej. Ponadto 
Klub TPPR urządzi dla uczniów 
szkół technicznych „zgaduj-zgadu­
lę” oraz pekaz radzieckich fil­
mów technicznych, (rh)

Lech - Wisła atrakcją piłkarskiej niedzieli
Rozgrywki wznawiają A i B klasowe zespoły

Mistrzowskie rozgrywki w pitce nożnej okręgn poznań­
skiego obejmą w najbliższą niedzielę dalsze zespoły.

W trzech grupach klasy A stanic do spotkań 36 zespołów 
a w klasie B — 66 drużyn, podzielonych na siedem grup.
Niedzielny rozkład „jazdy” pił­

karzy zapowiada się bardzo inte­
resująco. Ze szczególnym jednak 
zaciekawieniem oczekiwać będą

dzy Lechem i krakowską Wisłą.

jarze przegrali w

strzostwo I ligi na Dębcu pomię

Siatkarki 
i koszykarze

Leszna najlepsi
Tegoroczny trzydniowy turniej 

Szkolnych Klubów Sportowych o 
mistrzostwo Podokręgu Leszno w 
koszykówce chłopców oraz w siat 
kówce dziewcząt i chłopców zgro 
madził na starcie 15 drużyn ze 
szkół ogólnokształcących i zawodo 
wych Leszna, Gostynia, Rawicza,
Kościana i Wolsztyna.

W mistrzostwach, które 
no systemem każdy z 
udział brali młodzicy

rozegra- 
każdym 
(rocznik

47—48) nie startujący w rozgryw­
kach klubowych

Trzydniowe, niejednokrotnie bar 
dzo zacięte pojedynki wykazały, 
że w porównaniu do podobnej 
imprezy z ubiegłego roku, mło­
dzież nie poczyniła większych po­
stępów. Mimo dość dobrego przy­
gotowania pod wz.ględem kondy­
cyjnym, większość zespołów wy
kazała jeszcze spore braki 
tyczne i techniczne.

Wyrównane pojedynki

tak-

koszy-
karzj7 cechowała niezwykła za­
ciętość. Zdobywca I miejsca — 
„Ogólniak” z Leszna odniósł tyl­
ko minimalne zwycięstwa nad 
swymi rywalami — Liceum Ogól­
nokształcącym Wolsztyn i Liceum 
Pedagogicznym Leszno. Pozostali 
dwaj partnerzy „Ogólniak” z Ko
ściana i „Ekonomiczne” z
okazali się 
łami.

Stojący na 
mie turniej

najsłabszymi

przeciętnym

Leszna
zespo-

pozio-
siatkarek zakończył

się generalnym sukcesem Liceum
Ogólnokształcącego 
czynianki stoczyły 
lepszy pojedynek 
kiem” Wolsztyn.

z Leszna. Lesz 
w finale naj-

z „Ogólnia-
który zajął II

miejsce. Dalsze miejsca zajęły: 
„Ogólniak” Gostyń przed Li­
ceum Pedagogicznym Leszno. (R)

Hans Globke

sa- 
sa-

mochód jest własnością Fernan- 
dela, który rozśmiesza na swo­
ich filmach również panów pcii- 
cjantów. Proszę nie zmuszać go
do płaczu 
cieraczkę

48
HA

przez, zatykanie za wy- 
kartek z mandatami”.

DNI GŁODÓWKI 
MROZIE I ŚNIEGU

Dwie osoby ofiary katastro-
fy lotniczej w Kolumbii Brytyj­
skiej odnaleziono po 48 dniach 
głodówki. Żywili się oni śniegiem. 
Lekarze stwierdzają, że przetrzy­
manie tak długiego okresu bez 
żywności było możliwe dzięki te­
mu, że człowiek słabszy zużywa 
mniej energii. Pbnadto w chłod­
nym klimacie organizm spalą za­
pasy wolnej energii (najpierw
tłuszcz, potem proteiny zawarte 
w mięśniach). W przetrwaniu ta« 
długiej głodówki ofiarom kata­
strofy walnie pomogły chęć prze­
życia, zdecydowanie i odwaga.

grodzie 0:4.
Do meczu, 

na Dębcu o 
wystąpią W

podwawelskim

który 
godz.

rozpocznie się j 
11 gospodarze j

swym normalnym
składzie. Należy przypuszczać, że 
doping miejscowych entuzjastów 
nie zawiedzie.

W' pozostałych meczach ekstra­
klasy zmierza, śię następujące je-
denastki: Arkonia Zagłębie,
Gwardia — Leciwa, Odra — ŁKS, 
Polonia — Górnik, Ruch — Po­
goń i Stal — Legia.

Z rozgrywek o mistrzostwo li­
gi wojewódzkiej najciekawiej za­
powiada się mecz drugiej w tabe 
li — Warty i Dyskobolii. Spotka­
nie to odbędzie się w sobotę o 
godz. 16 na Stadionie im. 22 Lip­
ca. Nazajutrz oglądać będziemy w 
Poznaniu tylko jeden mecz: Grim 
wald — Włókniarz Turek o godz. 
11 na stadionie Energetyka.

Oto pozostałe mecze: Calisia — 
Sparta Szamotuły, Promień Opa­
lenica — Polonia Chodzież, Polo­
nia Nowy Tomyśl — Lech II, 
Górnik Konin — Olimpia Poznań,
Polonia Leszno Polonia P-A,
Kolejow>y KS Kępno — Zjednoczę

O mistrzostwo klasy A wałczyć 
będą następujące zespoły: Viteo- 
via — KKS Kępno II, Ostrovia — 
Prosną, Stella Gniezno — Stal O- 
strów, Pogoń Skalmierzyce — Vie 
toria Jarocin, Górnik Turcovia — 
Górnik II Konin, Włókniarz Ka-
lisz Olimpia Koło, Luboński
KS — Polonia II P-ń, KS Lipno 
Stęszew — Ravia Rawicz, Rawic- 
ki KS — San P-ń, Mosiński KS —• 
Kania Gostyń, Energetyk P-ń —• 
Obra Kościan, Piast Kobylin — 
Posnania, Ogniw7o P-ń — Olimpia 
II P-ń, Patria Buk — Warta Mię­
dzychód, Sparta Oborniki — Ob­
ra Zbąszyń, Wełna Rogoźno — li­
nia Swarzędz, Warta II P-ń — 
Nielba Wągrowiec, Sokół Piła — 
Stomil P-ń.

W lidze juniorów rozegranych 
zostanie 12 spotkań a w klasie B 
— 33 mecze, (p)

postawiony w stan oskarżenia
Jak donosi agencja ADN prokn 

rator generalny NRD, Jozes 
Streit, zarządził wszczęcie śledz­
twa, przeciwko sekretarzowi sta-
nu federalnym urzędzie kan-
clerskim NRF, byłemu aktywne­
mu działaczowi hitlerowskiemu, 
Hansowi Globke, w celu ustale­
nia jego odpowiedzialności za 
prześladowanie i fizyczne wynisz 
czenie wielu milionów Żydów, 
Słowian i osób innych narodowoś 
cl.

Opublikowane w ostatnich la­
tach liczne dokumenty świadczą 
o tym, że obecny boński sekre­
tarz stanu brał aktywny udział w 
opracowywaniu i wprowadzaniu 
w życie hitlerowskich ustaw, na 
których podstawie realizowana 
była planowa, masowa ekstermi- , 
nacja łudzi.

Agencja ADN podkreśla, że 21 
marca br. prokurator generalny 
NRD, zaproponował prokuratoro­
wi generalnemu Niemieckiej Re­
publiki Federalnej spotkanie w 
celu osiągnięcia porozumienia co 
do wszystkich zagadnień, wiążą- 
cych się z wszczęciem postępowa­
nia sądowego przeciwko Globke- 
mu. Jednakże do tej pory odpo- 
■wiedź nie nadeszła. Ani prokura­
tura generalna NRF, ani inne za 
chodnioniemieckie organa sądowe

nie podjęły żadnych kroków w 
kierunku zbadania przestępstw 
Globkego.

Przedstawiciele międzynarodo­
wej komisji prawników, którzy 
chcieli przekazać ministrowi spra 
wiedliwości NRF nowe dokumen­
ty demaskujące Globkego, nie zo 
stali w ogóle przyjęci.

Wobec tego wszystkiego — 
stwierdza agencja ADN — w po­
czuciu odpowiedzialności narodo­
wej, zgodnie z normami prawa 
narodów, moralności i ludzkości, 
prokurator generalny NRD posta­
nowił podjąć wszelkie konieczne 
kroki, aby w najbliższym czasie 
wszcząć śledztwo przeciwko 
Globkemu. (PAP)

Turniej zapaśniczy o Puchar 
Pytlasińskiego, do którego zgło­
sili się reprezentanci 7 państw, 
odbędzie się 6 i 7 bm. w War­
szawie. Tegoroczny turniej od­
bywa się w ramach jubileuszu 40- 
lecia Polskiego Związku Zapaśni­
czego.

będzie 
sportu 
wstało 
kowe)

Wrocławin obchodzone 
w tym roku 700-lecie 

strzeleckiego (w 1263 po- 
w Świdnicy Bractwo Kur- 
stolica Dolnego Śląska ma

otrzymać organizację strzeleckich 
mistrzostw Eurcpy. które odby-
łyby wrześniu. Wrocław
dysponuje jedną z najlepszych 
strzelnic w kraju.

Pii

ko

Pięściarze poznańskiej OHm- 
wystąpią do niedzielnego me- | 
o wejście do II ligi przeciw- j 

drużynie Flety (o godz. 11 w

Poczciwcy o skrwawionych rękach
(o robią oprawcy z Oświęcimia w NRF

W USA wzrasta deficyt 
bilansu płatniczego

Rząd Stanów Zjednoczonych za 
niepokojony jes7t niemożnością zli 
kwidowania deficytu bilansu płat 
niczego, który wywołuje uciecz­
kę złota z kraju i który osłabia 
pozycję dolara na rynku świato­
wym.

Chociaż w ostatnich latach rzą­
dowi udało się zmniejszyć nieco 
deficyt, jednakże w ubiegłym ro­
ku wyniósł on 2,2 mld. dolarów.

Deficyt bilansu płatniczego — 
stwierdza „New1 York Times” — 
powodują przede wszystkim wiel

hali MTP nr 7 przy ul. Głogow­
skiej) w składzie wzmocnionym 
braćmi Jakubowskimi, Kałużnym. 
i Wituchowskim.

• W punktacji drużynowych 
mistrzostw pływackich okręgu 
poznańskiego pierwsze miejsce 
zajęła Olimpia — 240 pkt, przed 
Wartą — 122 i Lechem — 120. 
AZS zajął czwarte a MKS piąte 
miejsce.

• Barbara Sobottowa chce za­
kończyć karierę sportową po 
Olimpiadzie w Tokio,

W związku z procesem 25 b. oprawców z Oświę­
cimia, jaki w drugiej połowie roku ma od­

być się we Frankfurcie nad Menem, na łamach 
szeregu zachodnioniemieckich czasopism pojawiły 
się materiały poświęcone Oświęcimowi. M. in. or­
gan związku metalowców ,,Metali” rozpoczął pu­
blikację serii materiałów dokumentalnych pod ty­
tułem „Poczciwcy o skrwawionych rękach”. Autor 
cyklu Thomas Gnielka podjął nie lada dzieło: po­
stanowił pokazać przede wszystkim powojenną 
przeszłość 25 oprawców z Oświęcimia.

nem”. Zaraz po wojnie Baer - Neumann zalegali­
zował się na podstawie dokumentów wydanych w 
obozie jenieckim. Najpierw pracował jako robot­
nik leśny, potem zaś jako dozorca w dobrach ro­
dziny Bismarcków koło Hamburga. Żona osiedliła 
sie w pohliźu. Neumann, „zaprzyjaźnił” się z 
nią. Potem razem zamieszkali pędząc „poczciwy 
żywot mieszczański”, ...do momentu, kiedy opu­
blikowano jego zdjęcia jako komendanta Oświę­
cimia.

kie wydatki 
granicą. ,

Zapas złota 
nych można

militarne USA

Stanów Zjednoczo- 
porównać z budyn-

kiem, wartości 16 tysięcy dola­
rów, obciążonym hipoteką 20 ty­
sięcy dolarów, które podlegają 
wypłacie w każdej chwili, na żą­
danie wierzycieli.

Oni byli naszymi sąsiadami pisze Gnielka. W ilhełm Boger postrach więźniów Oświęci-
człowiek, który tysiące ludzi zanwrdo- DZIŚ PREMIERA!

Stali obok nas przy warsztatach pracy, a kiedy
potykaliśmy ich pozdrawialiśmy ich

serdecznie... Było tak do niedawna, do momentu.

wał strzałem w tył głowy, zaraz po wojnie schwy­
tany7 przez Amerykanów na terenie Austrii prze­
kazany został Polsce. W czasie transportu jednak-

kiedy zostali aresztowani. Jal mogli mimo ciążą-
cej na nich odpowiedzialności za Oświęcim, prowa 
dzić normalny powojenni7 żywot mieszczański, za­
kładać rodziny, kupować lodówki i samochody. 
Celem wszystkich oskarżonych — stwierdza autor 
— było jak najlepiej urządzić się i poprzez sku­
teczne manipulacje uniknąć odpowiedzialności. 
W ten sposóh zyskali około 15 lat bezkarności.

galnie w roku 1947 zamieszkał
w Hemniingen koło Stuttgartu, gdzie zaczął pra­
cować w zakładach Heinkla. Jego życie rodzinne
było niemal idyllą.
jemnicą, |?oger utrzymywał
organizacją byłych SS-manów ,, 
żoną uczestniczył w imprezach

vło publiczną ta- 
stałe kontakty z

„Hiag' latem z
organizowanych

W pierwszym odcinku T. przedstawia
sylwetki ostatniego komendanta Oświęcimia

Richarda Baera oraz Wilhelma Bogera z wydziału

przez „Hiag”. Po jego aresztowaniu małżonka wy­
najęła jednego z najbardziej znanych zachodnio- 
niemieckich adwokatów, chociaż mąż zarabiał 'ja-

politycznego obozu oświęcimskiego. momenci'

two, iż jest „żołnierzem Wehrmachtu Neuman*

poliszynela: zorganizowani legalnie w NRF — 
SS-mani współuczestniczą w kosztach obrony swe 
go kolegi... (PAP)

Żużlowcy Unii 
otwierają sezon

W niedzielę rozpoczęły się roz­
grywki o mistrzostwo I ligi żu­
żlowej. Leszczyńska Unia gościć 
będzie na otwarcie sezonu zesnół
Wybrzeża Gdańska. Pozostałe
mecze, to Górnik Rybnik — Stal 
Rzeszów. Stal Gorzów — Stal 
Świętochłowice i Sparta Wroc- 
ławi— Polonia Bydgoszcz.

Mecz w Śremie 
torem z Lublina i 
bem Sportcwym 
gOdz. 15.30 (x)

pomiędzy Mo- 
Sremskim Klu- 
odbędzie się o

DZTS PREMIERA!
CZERWONE BERETU po powy polski film przygodowy z życia „komandosów", zrealizowany na podstawie nagrodzonej ną konkursie MON noweli pt.:

„I* o Ł GODZINY PRZYJAŹNIReżyseria: Paweł Komorowskinych: Marian
W rolach głów-

Kociniak, Andrzej Szajcwski, Marta
Lipińska i Tadeusz Kalinowski.

CENTRALA WYNAJMU FILMÓWzapraszaKINOMANÓW NA PREMIERĘ W KINIE „APOLLO*’ ________________.__________________________________ K2733



„ Świetlni “ piraci
M

otoryzujemy się w bar­dzo szybkim tempie. Codziennie przybywana drogach naszego kra ju kilkadziesiąt samochodów i motocykli. Codziennie też prasa, radio i telewizja do­nosi o nowych wypadkachna szosach,zabitych straty. notuje rannychsięgające wielulionów złotych. Przyczyn rżeń, kraks oraz innych
liczby oraz i mi-zde- wy-padków samochodowo-moto- cyklowych jest wiele. Jedna z nich, niezmiernie ważna, to światło.Kiedy zapada zmrok, ulic® miast jarzą się tysiącami lamp.Na szosach i drogach panu­je ciemność. Raż po raz tylko przebijają ją światła jadących samochodów i motocykli.

jazd — zmieni światła długie na krótkie, gdy te ostatnie zamiast świecić w dół na pra_ wo, biją prosto — oślepiając szofera samochodu jadącegc z przeciwka. Ten, przekona­ny, że „przeciwnik” jedzie na światłach długich włącza swo­je najsilniejsze reflektory. Tą. ką „wojnę” często można ob­serwować wieczorem i w no­cy na szosie. „Jeżeli ty mnie, to ja i tobie” — taki pogląd wyznaje większość kierow­ców, trudno się temu dziwić. Nie należy do przyjemności jechanie z dwoma reflektora­mi świecącymi prosto w oczy, gdy nie jest się pewnym, czy po minięciu świetlnego pirata.wleci się furmankę
Już wiele lat' temu

rzy, 
stwo 
dwa

chcąc zapewnić 
nocnej jazdy, 
rodzaje świateł

konstrukto- 
bezpieczeń- 
wprowadztii 

szosowych.
Jedne — oświetlające drogę na 
IM) m przed pojazdem, drugie — 
na około 25 m, lekko skierowane
■w prawo, 
„mijania”,

Światła 
mają

oślepienie kierowcy 
dącego z przeciwka, 
dach i motocyklach 
szcze jeden zespól

krótkie, tzw. 
wyeliminować 
pojazdu, ja4 

. W samocho-
istnieje je- 

świateł, tzw.
miejskich lub postojowych
■wanych do 
świetlonychWszystko myślane i

jazdy na dobrze »- 
ulicach.więc dobrze prze- ułatwiające jazdę.Dlaczego jednak zdarza się tak dużo wypadków spowodo­wanych właśnie oślepieniem kierowcy?Odpowiedź jest krótka: źle Ustawione światła.Bo cóż z tego, że kierowca •— widząc zbliżający się po-

Ostatni wyrąb 
w Białowieży

Po raz pierwszy od wojny, w 
tym roku nie będzie się wycinać 
drzew w Puszczy Białowieskiej. 
Jest to efekt planowej gospodarki 
leśnej, zgodnie z którą w całym 
kraju z roku na rok zmniejszano 
obszar lasów przeznaczonych do 
wycięcia, a powiększano tereny 
wyznaczone pod zalesienia. (API)

Flisie wciąż śpią
Minio że wiosna zbliża się spo­

rymi krokami, misie w Biesz­
czadach nadal śpią. Inspekcja 
przeprowadzona w rejonie niedź­
wiedzich gwar przez służbę leśną
wykazała 26 ub. m., 
chrapią w najlepsze

że śpiochy

mają zamiaru opuścić
cale nie 
ciepłych

legowisk Czyżby kalendarz znów 
płatał jakiegoś figla? (API)

lub inny słabo oświetlony po­jazd. A takich jest jeszcze na naszych drogach bardzo dużo.Wydawałoby się, źe pojazd opuszczający fabrykę powi­nien być „zapięty na ostatni guzik”, a co za tym idzie mieć także dobrze ustawione świa­tła. Niestety, tak nie jest. Przy produkcji samochodów osobo­wych, ciężarowych lub moto­cykli stosuje się u nas me­todę sprawdzania ustawienia świateł wywodzącą się chyba z okresu króla Ćwieczka. Po prostu ustawia się przed sa­mochodem opuszczającym fa­brykę płytę z namalowanymi dwoma punktami i kilkakrot nie zmieniając reflektory sprawdza ich ustawienie. Ta metoda nie daje żadnych e- fektów. Nic więc dziwnego, że reflektory naszych „War­szaw”, „Starów” czy „Zu­ków” świecą... jeden do łasa drugi do Sasa.
Istnieje bardzo zmyślny przy­

rząd, zwany popularnie aparatem 
Fischera. Mały, przenośny, usta­
wiony parę metrów przed pojaz­
dem w sekundzie wykrywa złe 
ustawienie świateł. Niestety, ma­
my w Poznaniu raptem dwa ta­
kie aparaty. Oba należą do Ko­
mendy Kuchu Drogowego MO Po­
znań. Milicja używa ich do o- 
kresowych kontroli oraz przy do­
chodzeniach w razie wypadku 
Nie mają ich jednak stacje obsłu­
gi TOS.

Wydział Komunikacji Prezydium 
RN m. Poznania planuje zbudo­
wanie w 1964 roku stacji kontrol­
no-diagnostycznej. Będzie to pier­
wsza w Polsce placówka tego 
typu, wyposażona we wszystkie 
najnowocześniejsze aparaty i przy 
rządy, a więc również aparaty 
Fischera. Jednak budowa tego tak 
niezwykle potrzebnego obiektu u- 
zależniona jest od uzyskania su­
my 3 min. zł., Problem świetlnych pira­tów jest niezmiernie ważny Przy obecnym wyposażeniu MO nie jest w stanie kontro­lować wszystkie pojazdy. We­dług obliczeń około 80 proc, pojazdów ma żle ustawione światła. Jeżeli nie zabierzemy się energicznie do rozwiąza­nia tego problemu, wypadków może być coraz więcej.

MACIEJ STABROWSKI

ku c jaty wy odbędzie kwietnia
nicjatywa spotkania re­daktorów i działaczy prasy polskiej spod zna-Rodła, które z ini- redakcji „Nadodrze”, się w dniach 5 i 6 br., znalazła serdeczny oddźwięk tak w kręgach honorowych uczestników, jak i wśród badaczy ruchu pol­skiego w międzywojennych Niemczech. Spotkanie to sens swój istotny ma w tym, że uzmysławia nurt żywej tra­dycji polskiej, która na prze­kór germanizacji i hitlery­zmowi, złotą nicią przewija się poprzez dzieje ziem nad- odrzańskich i nadbałtyckich, aż do ich wyzwoleńczej wio­sny 1945 roku. W dziejach prasy i piśmiennictwa polskie go zaangażowanego w orędo­wanie i zabieganie o żywotne interesy narodowe, w patrio­tyczną myśl polityczną skie­rowaną ku Odrze i Bałty­kowi — karty kronik dzienni karstwa spod znaku Rodła stanowią szczególną spuściznę świadczącą o szlachetnej ofiarności i nieustępliwości żarliwym trudzie ludzi których sztuka pisania i oraz dlare-dagowania nieustannie przeni kała się z pasją działania. Stąd w historii tej prasy dbmi nujący jest typ dziennikarza- bojownika, redaktora-działa. cza.Zielonogórskie spotkanie re daktorów i działaczy prasy polskiej spod znaku Rodła ma szereg danych na to. ażeby Wpisać się trwałym wkładem w tok badań nad dziennikar^ stwem i piśmiennictwem pol­skim w ostatnim okresie za­boru prusko-hitlerowskiego na ziemiach Nadodrza i Po­morza. Jest to bowiem pier-

SKP. znaczy zgodaSprawy karne z oskarże­nia prywatnego (tzw. pyskówki) tylko pozor­nie są mało ważne i śmieszne. Chodzi tu przecież o codzienne ludzkie waśnie i spo ry, z którymi łączą się krzyw­dy i upokorzenia odbierające niejednemu chęć do życia.Pyskówki to stara plaga spo­łeczna. O jej rozmiarach świad czy fakt, że w latach 1952—1960 do naszych sądów wpłynęło 1 289 000 spraw prywatno-kar- nych. Za tą liczbą, która nie najlepiej świadczy o poziomie kultury społecznego współży­cia, kryją się miliony straco­nych dni pracy, miliony zło­tych wydanych na procesowa­nie się, nie mówiąc już o rze­czach niewymiernych: ludz­kim zdrowiu i nerwach.Pladze pyskówek pierwsza wypowiedziała wojnę Łódź, gdzie przy komitetach bloko­wych powstały społeczne ko­misje pojednawcze. Poznań po­szedł tą samą drogą. Niedaw­no w dzielnicy Grunwald po­wstało kilka społecznych ko­misji pojednawczych (SKP) działających według uchwalo­nego regulaminu. Jego ogólne założenie: „SKP działa na za­sadzie dobrowolnego pod dania się jej czynnościom przez osoby zainteresowane i wykorzystuje środki oddziały­wania społecznego w celu skło nienia zainteresowanych do pojednania”.Z zasadą pełnej dobrowol­ności łączy się odcięcie od wszelkiej papierkomanii*). Za­miast wysyłać pisemne zawia­domienie o terminie rozprawy członkowie SKP ustalają z za­interesowanym, który zgadza się na ingerencję komisji, miej sce i czas posiedzenia. Słowo „kara” nie widnieje w regu­laminie. Postępowanie przed komisją kończy się pojedna­niem lub stwierdzeniem, że po­jednanie nie nastąpiło. (Wtedy pozostaje droga sądowa.)Warto podkreślić, że Grun­wald nie przejął bezkrytycznie zasad łódzkiego eksperymentu. Regulamin łódzkich SKP mię­dzy innymi stwierdza, że ko­misje rozpatrują sprawy do­tyczące ściśle określonych wykroczeń i występków (na przykład z art. 255 — zniesła­wienie). Słuszniejsze wydaje się rozwiązanie grunwaldzkie: „komisja rozpatruje nieporo­zumienia wynikłe na tle współ życia między mieszkańcami bloku”.Druga istotna różnica. Łódz­kie SKP nie zajmują się spra­wami, które już wpłynęły do

sądów.. Grunwald przyjął od­mienną zasadę, dzięki czemu może się zdarzyć tak, że stro­ny po zawarciu przed SKP zgody w jej następstwie zde­cydują się wycofać sprawę z sądu.Działaczy Prezydium DRN Grunwald sprawujących nad­zór nad komisjami trzeba po- chwalić między innymi za to, że powołanie SKP pozostawia­ją do wyłącznego uznania mie­szkańców. Tylko oni decydują o tym, czy SKP ma powstać i na ogólnym zebraniu "wybie­rają członków komisji. Słusz­nie! Narzucanie tego ekspery­mentu „z góry” grozi bowiem takim niepowodzeniem, jakim skończyło się w Poznaniu or­ganizowanie robotniczych są­dów społecznych, które istnie­ją tylko na papierze.Zbyt rychło jeszcze na ocenę działalności SKP (regulamin został przyjęty dopiero 14 lu­tego br.). ■Przypatrzmy się więc tylko pracy i pierwszym doświad­czeniom Komitetu Blokowego nr 40 (w Junikowie).Członkowie tego KB rozpa­trzyli trzy sprawy, z których dwie zakończyły się pojedna­niem:▲ W sprawie o zacieki na suficie jedna ze stron po za­warciu zgody postanowiła za­płacić tytułem odszkodowania 200 złotych.- -▲ Długo trwające spory mię dzy kilkoma lokatorami mają­cymi odmienne stanowiska na temat remontu budynku miesz kalnego zakończyły się stwier­dzeniem: — wspólnie pokryje­my koszty naprawy.

•) Komisja z uwagi na swój 
charakter, ogranicza prowadzenie 
dokumentacji do rejestru rozpa­
trywanych spraw.Z tradycji dziennikarstwa nadodrzariskiego

Spotkanie redaktorów spod znaku SlodŁwszę tego rodzaju spotkanie w kraju. Prowadzone przez czas dłuższy przygotowania pozwoliły dotrzeć z tą inicja­tywą do stosunkowo licznego grona współpracowników daw nej prasy spod znaku Rodła. Udało się ustalić przeszło czterdzieści ich nazwisk i adre sów, a ujawnić warto, że u narodzin pomysłu tego spot­kania doliczono się bodaj dzie sięciu — piętnastu osób z krę gu redaktorów i organizato­rów prasy polskiej w Niem­czech.Przygotowując to spotkanie zainspirowano i zdopingowa­no jego uczestników zarówno z kręgu b. działaczy prasy jak i jej badaczy do przygotowa­nia fragmentów7 pamiętnikar­skich lub komunikatów źró­dłowych. Bowiem obok zna­czenia społeczno-politycznego tego pierwszego w kraju spot kania redaktorów i działaczy prasy polskiej w międzywo­jennej Rzeszy, sens jego tkwi i w tym, że pozwoli ono zgro-

narodu w pierwszej połowie XX wieku. Byłoby fatalnym przeoczeniem, zaprzepaszcze­nie możliwości opracowaniago przy pomocyświadków naocznychminionego czasu.

madzie usystematyzowaćwartościowe przekazy nauko­we dla dalszych prac nie tyl­ko nad dziejami dziennikar— stwa nadodrzańskiego i nad­bałtyckiego przed 1945 ro­kiem, ale również dla coraz rozleglejszych i wnikliwszych badań nad historią polskości na tych ziemiach, nad rucha­mi politycznymi i nurtami ideowymi ogarniającymi tę społeczność. Jest to szczegól­ny rozdział dziejów naszego

zaangażowanych w jego tru­dy i dramaty.Katastrofalne zniszczenia jakim uległa prasowa doku­mentacja patriotycznych zma gań nad Odrą i Bałykiem w minionym półwieczu, wska­zują na konieczność tym tro­skliwszego i roztropniejszego traktowania wszelkich zainte resowań. które pozwoliłyby uchronić przed dalszym u- szczerbkiem tak szczególny ślad po przeszłości jaki pozo­stawia dziennikarstwo, a za­razem o nim samym wzboga­cić wiedzę.Zielonogórskie spotkanie od bywa się w aurze dwóch rocz nic: 40-tej rocznicy pierwsze­go Zjazdu Prasy Polskiej w powersalskich Niemczech, któ ry odbył się w Berlinie w dniach 21 i 22 kwietnia' 1923 roku oraz w 30-tą rocznicę utworzenia ..Głosu Pograni­cza i Kaszub”, który wkra­czając z dniem 1 stycznia 1933 roku na szlak przetarty przez samoistną wkładkę do ..Ga­zety Olsztyńskiej” — „Głos Pogranicza”, ukazujący się od dnia 23 października 1929 ro­ku — stał się pierwszą co­dzienną gazętą nilska ziem V Dzielnicy Związku Polaków w Niemczech.
TADEUSZ KAJAN

konkurs Wieś U

— Jak dotychczas — stwier- I dził w rozmowie z dziennika­rzem p. Zdzisław Zieliński, przewodniczący KB nr 40 — [ żaden z lokatorów nie odmo- j wił stawienia się na „rozpra- | wę”. To przemawiałoby za tym, ' że SKP zdobyła już sobie pe­wien autorytet, co zresztą nie jest sprawą łatwą. Abstrahu­jąc już od faktu, że SKP ma -rację bytu przy dobrym, mają­cym konkretne osiągnięcia ko­mitecie blokowym (tylko taki cieszy się uznaniem lokato­rów), trzeba podkreślić, iż peł­nienie funkcji „sędziego poko­ju” wymaga sporo cierpliwości i pewnych kwalifikacji psy­chologa. Jedynie tacy członko­wie komisji, którzy umieją znaleźć wspólny język z loka­torami, nie dopuścić do zaog­nienia sporu, przekonywająco tłumaczyć, że waśnie nie mają sensu („zgoda buduje...”) — mo gą liczyć na owocne skutki swej działalności.Nic dodać, nic .ująć. Należa­łoby sobie tylko życzyć, by inni „sędziowie pokoju” sta­nęli na tym samym stanowi­sku. Wówczas grunwaldzki eks peryment, którym powinny się żywo zainteresować inne dziel nice Poznania może liczyć na powodzenie. W każdym razie już teraz odnotowujemy z sa­tysfakcją niezmiernie ciekawą inicjatywę o głębokiej wymo­wie. Przecież SKP to nic in­nego, jak realizacja zasady o przejmowaniu przez społeczeń stwo niektórych funkcji Pań­stwa. To przejaw kształtowa­nia i utrwalania się socjali­stycznej świadomości.
MICHAŁ ŁUCZAK

bliżej teatruMinisterstwo Kultury i Sztuki, „Tygodnik Kulturalny” i ty-celem sztuki godnik „Zarzewie” upowszechnienia teatralnej wśródmieszkańców wsi ogłosiły konkurs „Wieś bliżej tea­tru” dla aktywistów, or­ganizacji i instytucji wiej­skich, domów kultury i or­ganizacji, działających w powiatach, a także państwo wych teatrów występują­cych na terenach woje-wództw.Konkurs dla wsi na: organizowaniu dów grupowych na stawienia zespołów dowych, spotkań z
polega wyjaz- przed- zawo- Ludżmi

Współpraca Polski i CSRS 
w przemyśle elektrotechnicznymozszerzeme zwię-seryjnej pro- a przez to zwiększenie wydaj­ności pracy i obniżenie kosz­tów przy wytwarzaniu urzą­dzeń elektrotechnicznych, tran sformatorów, sprzętu, izola­torów i innych urządzeń było ostatnio tematem organizowa nej w Pradze narady między przedstawicielami zakładów przemysłu elektrotechniczne­go Polski i Czechosłowacji.W obu krajach istnieją w niektórych gałęziach możliwo­ści zwiększenia produkcji na tyle, by móc zaspokoić w peł­ni potrzeby gospodarki obu naszych państw. Umożliwi to

wackim, Polska dostarczać dzie niezbędne surowce. bęAktualna stała się również sprawa podziału pracy i specjalizacji maszyn elektrycz nych. Ustalono m. in., że sil­niki elektryczne dla cukrowni wytwarzane będą w Polsce, natomiast niektóre typy sil-ników dla hutnictwa CSRS. wW polsko-czechosłowackiej naradzie uczestniczyli w cha rakterze obserwatorów przed­stawiciele przemysłu elektro-technicznego NRD. Okazałosię bowiem, że w pewnych dziedzinach, m. in. w pro­dukcji silników wysokich na-
zaoszczędzenie poważnychsum na inwestycje — przez zrezygnowanie zarówno w Pol sce jak i w Czechosłowacji z budowy już obecnie pewnych nowych zakładów lub rozbu­dowy istniejących. Przemysł polski ma się specjalizować w produkcji urządzeń i sprzętu elektrotechnicznego dla kopal ni, zabezpieczającego przed możliwością wybuchu gazów lub pyłu. Czechosłowacja na tomiast rozwinie seryjną pro dukcję urządzeń elektrycz­nych dla dźwigów.Specjalizacyjny podział pra cy obejmie również produkcję kabli i przewodów. Aby w pełni wykorzystać moce pro­dukcyjne istniejące w tym za kresie w przemyśle czechosło

pięć oraz transformatorów by łoby najdogodniej przeprowa­dzić podział specjalizacyjny w oparciu o porozumienie trój­stronne — między Polską. Cze chosłowacją i NRD. (API)
Ojczyzna alabastru 

importuje nasze marmuryKieleckie zakłady kamienia budowlanego otrzymały z Włoch zamówienie na dosta­wę 1650 m sześć, bloków su­rowego marmuru. Chodzi o marmur czekoladowy z jasny mi plamkami z kopalni Bo- lechowice, jasno-kawowy z odcieniem zielonym z Szew­ców, kawowo-mleczny z Mo­rawicy i czerwonawy z Zy- gmuntówki. Marmury dwóch ostatnich gatunków zamówili także Egipcjanie w łącznej ilości 600 m sześć. (API)||“ dward N. był
I"" prezesem spół- 

dzielni pracy,
I zajmującej się

pracami remontowymi. 
Przy kontroli gospodar­
ki spółdzielni rewiden­
ci zauważyli dwa do­
wody rozchodowe na 

$ ponad 10 tysięcy 2| za 
! zakup drewna budow­

lanego, ale w księdze 
materiałowej nie zna- 

(leźli zapisów o otrzy­
maniu przez spółdziel­
nię tych dwóch partii 

I drewna. Okazało się, że 
zakupu dokonał prezes. 
Twierdził on, że drze­
wo przywiózł do spół- 

! dzielni i że widocznie 
główny księgowy mu- 
siał zapomnieć zapisać 

< wpływ drewna w księ- 
> dze materiałowej.

Tak nie można
panie prezesie!

Na 
nosfki

polecenie jed-
nadrzędnej spół 

dzielnia wytoczyła prze
ciw Edwardowi N. po­
wództwo zapłatę
kwoty wydanej na za­
kup drewna.

Sąd wojewódzki u- 
względnił powództwo i 
zasądził żądaną kwotę.

W związku z wznie­
sioną przez pozwanego 
skargą rewizyjną, Sąd 
Najwyższy wyjaśnił, że 
gdyby nawet zostało 
udowodnione, że po­
zwany rzeczywiście 
przywiózł zakupione 
przez siebie drewno na

teren spółdzielni,

teatru z dyskusjami, orga­nizowaniu amatorskich ze­społów teatralnych i wy­stawieniu w swoim środo­wisku sztuki, założeniu klu bu przyjaciół teatru lub obejrzeniu w grupie co naj mniej 15-osobowej kilku przedstawień teatralnych na ekranie telewizyjnym i przedyskutowaniu sztuki.Powiatowe domy kultu- | ry, placówki k-o i organi- । zacje działające w mia­stach powiatowych winny; , udzielać pomocy aktywo­wi wiejskiemu, organizo- ; wać wyjazdy ludzi ze wsi i na przedstawienia. wT mia- I stach, stwarzać n-^vsi wa- i runki takie, aby mogły i występować teatry objaz- ! dowebPaństwowe teatry, prag­nące brać udział w kon­kursie, są zobowiązane do ( planowych i systematycz- ’ nych wyjazdów, do organi­zowania przedstawień dla widzów ze wsi w swoich siedzibach, do dostosowa- I nia programu pod wzglę­dem artystyczno-ideowym . do warunków terenowych | i do udzielania pomocy pla , cówkom kuj.turalno-oświa towym.Nagrody: dla placówek I k-o w mieście powiato­wym — furgon „Nysa”, dla organizacji społecznych w mieście powiatowym — 75 tysięcy zł na wyposażenie | pomieszczeń, dla wiejskich I organizacji — 50 tys.. zł (na . wyposażenie pomieszczeń klubu) i wiele mniejszych nagród. Na aktywistów — czeka suma 20 tysięcy zł.Zgłoszenia do 30 kwiet­nia br. Konkurs trwa od 1marca rb. do 30 1964 r. Tygodniki nione na wstępie) formowały, kto
czerwca (wymie- będą in- wziąłudział, i przekazywały ma teriały pomocne w pracy.Zgłoszenia i sprawozda­nia konkursowe z działal­ności potwierdzone przez wydziały oświaty i kultury przy prezydiach P(M)RN, należy kierować do 15 lip- ca 1964 r. pod adresem Se­kretariatu konkursu Mini sterstwo Kultury i Sztuki — Departament Pracy Kul turalno-Oświatowej i Biblio

tek Warszawa — ul.Krakowskie Przedmieście 15/17, pokój 111. Kopie zgło | szeń winny znajdować się ! w wydziałach oświaty i : kultury prezydiów P(M)RN. I (P) 1

i, to nie
wystarczyłoby to jesz­
cze do uwolnienia go 
od odpowiedzialności
materialnej. 
wiązko^

Do obo- 
pracownika

(zwłaszcza, jeżeli jest 
nim prezes spółdzielni), 
który sam się podjął do 
starczania • towaru od 
dostawcy, należy nie tyl 
ko przywiezienie towa­
ru na teren zakładu pra 
cy, ale nadto należyte 
przekazanie przywiezio 
nego towaru osobie, do 
której obowiązków na-

leży piecza nad fowa- ś 
rami, a więc z reguły > 
magazynierowi- |

Jeżeli pracownik nie | 
wykonał obowiązku na- ? 
leżyłego przekazania > 
przywiezionego towaru s 
magazynierowi, sam od $ 
powiada za całość te- s 
go, co przyjął od do- 5 
stawcy i musi zapłacić > 
odszkodowanie, jeżeli > 
towar zaginie lub" nie £ 
będzie można ustalić co | 
się z nim siało. Rzecżą > 
pracownika jest zatem > 
udowodnienie, źe prze £ 
kazał towar komu nale- < 
żało, albo, że mimo > 
braku prawidłowego ż 
przekazania, towar zo- > 
stał w całości zużyty na s 
potrzeby zakładu pracy. |

K. JANICKI $
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TEATRY
KRZYŻ — „Radna i Mahulena”, 

KALISZ — „Wróć Kropeczko”, 
KĘPNO — „Pierścień wielkiej da 
my”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Mont 
parnasse 1919” (franc., 18 1.), No 
teć: „Kto sieje wiatr” (USA, 12 
lat), CZARNKÓW — „Zebro Ada 
ma” (USA, 16 I.), GNIEZNO — 
Lech: „Tysiąc oczu dr. Mabuse” 
(NRF, 16 1.), Polonia: „Pożegna­
nie z bronią” (USA, 1« 1.), GOS­
TYŃ — „Liga dżentelmenów” — 
(ang., 18 1.), JAROCIN — „Piękna 
młynarka” (wł., 16 1.), KALISZ — 
Kosmos: „Wielka wojna” (wł., 18 
lat), Oaza: „Zabawna buzia” — 
(USA, 16 1.), Stylowe: „Człowiek, 
który stchórzył” (czeski, 16 1.), 
Wolność: „Kawaler króla jego­
mości” (jog., 16 1.), KĘPNO — 
„Szklany zamek” (franc., 18 1.), 
KŁODAWA — „Dziecko wojny” 
(radź., 12 1.), KOŁO — „Jak być 
kochaną” (poi., 18 1.), KONIN — 
Energetyk: „Gangsterzy i filantro 
pi” (poi., 16 1.), Górnik: „Każdy 
może mnie zabić” (franc., 18 1.), 
KOŚCIAN — „Siostry” (III seria 
radź., 16 1.), KROTOSZYN — „Rio 
Bravo” (USA, 12 I.), LESZNO — 
„Serce i szpada” (franc., 12 1.), 
MIĘDZYCHÓD — „Jadą goście” 
(poi., 16 1.), NOWY TOMYŚL — 
„Wiatr ucichł przed świtem” (ju 
gosłowiański, 12 1.), OBORNIKI — 
„Długa noc 1943” (wł., 16 1.), O- 
STROW — Roma: „Złodziej w ho 
telu” (USA, 18 1.), Słońce: „Sied 
miu wspaniałych” (USA, 14 1.), 
OSTRZESZÓW — „Złoto” (poi., 
16 1.), PIŁ^^— Iskra: „Wszyscy 
na scenę” ^^A, 16 1.), Millenium 
— „Klub kawalerów” (poi., 16 1.) 
PLESZEW — „Dziewczyna z do­
brego domu” (poi., 16 1.), RA­
WICZ — „Alba Regia” (węg. 16 
lat), ŚRODA — „Od Apeninów do 
Andów” (wł., 12 1.), i „Casino de 
Paris” (franc., 16 1.), SŁUPCA — 
„Dzień ostatni, dzień pierwszy” 
(radź., 12 1.), ŚREM — „Romeo, 
Julia i ciemność” (czeski, 12 1.), 
SZAMOTUŁY — „Vera Cruz” — 
(USA, 12 1.), TRZCIANKA — „Per 
la” (meksyk., 16 1.), TUREK — 
„Tańcząca wiosna” (radź., 12 1.), 
WĄGROWIEC — „Jutro premie­
ra” (poi., 16 I.), WOLSZTYN — 
„Jazz, jazz, jazz” (ang., 14 1.), — 
WRZEŚNIA — „Futrzany gang” 
(ang., 12 1.).

RADIO
PIĄTEK

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
8.05 — Muzyka i akt.; 9 — Dla 
klasy VII pt. „Promieniści”; 9.30 
— Pol. muz. lud. w wyk. Zesp. 
Lud. PR; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Kujawiaki, obereczki polecz 
ki. Gra Zesp. Klarnecistów St. 
Maciejewskiego; 11 — „Klub 60” 
— ^„Nowy Arlekin” słuch.; 11.46—• 
Mel. rozrywkowe; 12.15 — Michał 
Glinka: Uwertura — Symfonia d- 
moll na 2 rosyjskie tematy; 13 — 
Dla klas I i II z cyklu: „Z pio­
sneczką jest nam wesoło”; 14 — 
Notatnik z frontu — fragm. książ 
ki Effendi Kapijewa; 14.30 — Me 
lodie i piosenki wysp; 15.10 — Ra 
dzieckie mel. baletowe; 16.05 — 
„Melodie 7-miu stolic”; 16.35 — 
Progr. młodzieżowy „Ewa i księ­
życ”; 17.05 — „W Sejmie i o Sej­
mie”; 17.45 — Mel. tan. gra Ork. 
Joe Less’a; 18 — Uniwersytet Ra 
diowy; 18.10 — „Żywe wiązanie” 
— ode. pow. I. Newerlego; 18.30 
Kurs nauki j. ros.; 19 — Koncert 
Ork. PR w Krakowie; 19.30 — 
Grają Węgierskie Ork. Tan.; 20.30 
— Śpiewa Zesp. Pieśni i Tańca 
„Skolimów”; 21.10 — „Rozmowy 
o wychowaniu”; 21.20 — „Trzy po

Do końca maja 
rozliczenia za prąd i gaz

jVowc przepisy, regulujące dotychczasowe taryfy opłat 
za gaz i energię elektryczną wprowadzono z dniem 

1 hm. Obowiązują one zarówno w Poznaniu jak i całym 
województwie.Ponieważ od naszych Czy­telników otrzymaliśmy już pierwsze pytania dotyczące nowego systemu obliczeń za zużycie elektryczności oraz form inkasa i terminów opłat, redakcja zwróciła się do kie­rownictwa zakładów energe-

Gość z KRO 
w Wągrowcu

Komitet Powiatowy w Wągrów 
cu wspólnie z Zarządem Powiato 
wym Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich zorganizował 2 bm. 
spotkanie z red. Koista Bauer z 
NRD.

Koista Bauer mówiła o rozwo­
ju wzajemnej współpracy gospo­
darczej między Polską a Niemie­
cką Republiką Demokratyczną po 
VI Zjeździe Socjalistycznej Par­
tii Jedności Niemiec. Prelekcji 
wysłuchał czołowy aktyw powia­
tu wągrowieckiego. (Kdw)

trzy” — Zespołu Dziewiątka”; — 
22.40 — Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
Felieton ekonomiczny; 8.50 — U- 
twory popularne w wyk. zesp. 
rozrywki; 9.45 — Kurs nauki j. 
ang.; 10 — Muzyka rozr.; 10.30 — 
Z życia ZSRR; 12.45 — Korespon 
dencja z zagranicy; 13.25 — „Łań 
cuch Kościeja” — ode. pow. M. 
Priszwina; 13.45 — Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14 — „W trosce 
o nasze dziecko”; 14.20 — Śpie­
wają Peters Sisters; 14.30 — „Sput 
nik w meteorologii” pog. J. Bo­
ryczki; 14.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 15 — Konc. muz. rozrywk.; 
15.30 — Dla dzieci „Przygody Tom 
ka Sawyera” ode. pow. M. Twai- 
na; 18 — Dla młodzieży pt. „PGR 
fundują stypendia” cz. II; 18.15 — 
Mel. tan.; 19.05 — Muz. i akt.; — 
19.30 — Konc. symf. z nagrań pod 
dyr. G. Szella i orkiestry Radia 
Węgierskiego pod dyr. T. Polga- 
ra; 20.15 — „Wielkie szczęście” — 
fragm. pow. Jana Pierzchały; — 
21.35 — Muz. tan.; 22.05 — Eryk 
XIV — słuchowisko wg. sztuki 
A. Strindberga; 23.26 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.05, 23.50.

TELEWIZJA
PIĄTEK

POZNAŃ I, PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 11 — Program dla 
szkół: „Kłopoty Tomka i Rom­
ka” — dla klas: III—IV — (War­
szawa); 17 — Wiadomości dzien­
nika TV — (W-wa); 17.05 — „Miś 
z okienka” — (W-wa); 17.20 — Pro 
gram tygodnia — (W-wa); 17.40 — 
Program tygodnia — (lok.); 17.45 
— Magazyn „Światowid” nr 55”— 
(lok.); 18.25 — Wszechnica TV — 
„W Rzymie republikańskim” — 
(W-wa); 19.30 — Dziennik — (War 
szawa); 20 — „Dobranoc” —(Wsr 
szawa); 20.10 — „Wicek i Wacek” 
— komedio-farsa Z. Przybylskie­
go — (W-wa); 22.45 — Wiadomo­
ści dziennika TV — (W-wa).

tycznych z prośbą o szczegóło­we \ wyjaśnienia.Opierając się na instrukcji Ministerstwa Górnictwa i E- nergetyki, opracowano spe­
cjalną tabelę pomocniczych 
stawek dla obliczenia należ­
ności za energię elektryczną. Dzięki niej inkasenci będą mogli sprawnie przeprowa - dzać rozliczenia. Zdarzać się może bowiem, że inkasent od­wiedził mieszkanie ,,X” kilka dni temu i ponownie powi­nien odczytać tam licznik za dwa miesiące. W innym przy­padku odczytanie nastąpiło w pierwszych dniach marca. Jak wobec tego obliczane będą należności — biorąc pod uwa­gę różne okresy przybycia in­kasentów? Z tabeli wynika, że 
do 15 kwietnia użytkownicy 
energii elektrycznej rozliczeni 
zostaną wS. dotychczasowych 
stawek, a więc po 39 gr za 
KWh. Natomiast w dalszych terminach stosowane będą średnie stawki rozliczeniowe. 
Od 16 do 30 kwietnia — po 44 
gr za k\Vh, od 1—15 maja po 
54 gr za kWh, a od 15—31 
maja po 70 gr za kWh (staw­ki przy inkasie dwumiesięcz­nym). Należy dodać, że do rachunku za gaz i energie elek ryczną nie będą doliczane tzw. opłaty manipulacyjne. Do 1 
czerwca zakończona zostanie 
praktycznie cala akcja rozli­
czeniowa.Niektórzy Czytelnicy zapy­tywali nas, w jaki sposób in­kasenci zorientują się, czy energia pobierana była w go­dzinach przedpołudniowych czy też nocnych? Jak wiado­mo ulgowa stawka nocna za zużycie prądu przewiduje ce­nę 40 gr za 1 kWh.Wyjaśniamy, że ta taryfa dotyczy tylko mieszkań, w 
których zainstalowane są licz­
niki dwutaryfowe z zegarem 
sterującym .Energia elektrycz­na po tej cenie przydzielana będzje dla celów ogrzewczych mieszkańcom lokali, które z braku kanałów kominowv?h lub instalacji gazowej opala się prądem.

Z instrukcji Ministerstwa Gór­
nictwa i Energetyki wynika, że 
stawki rozliczeniowe za gaz przy 
stosowaniu średnich cen wyniosą 
(przy inkasie dwumiesięcznym): 
od 1 do 15 bm. — 50 gr za 1 m 
sześć., od 16 do 30 bm. — 58 gr, 
od 1 do 15 maja — 66 gr i od 16 
do 31 maja — 78 gr. Ceny te usta­
lono w związku z różnym okre­
sem odczytu liczników.

*

Jednocześnie wyjaśniono nam, 
że z dniem 1 bm. zniesiono 
całkowicie pobieranie wyższej 
stawki (1,50 zł) za przekroczenie 
normy zużycia prądu w mieszka­
niach. (jot)

I EATU

Świadrzą 
na budowę szkół

KROTOSZYN. Rolnicy Dąbro­
wy Krotoszyńskiej wykonali 
przedterminowo roczny plan 
zbiórki na Społeczny Fundusz Od 
budowy Stolicy i Kraju. Lud­
ność powiatu krotoszyńskiego do­
cenia akcję SFOS, o czym świad­
czy fakt wykonania planu w, u- 
biegłym roku w 114 proc. W bie­
żącym zaś roku Powiatowy Ko­
mitet SFOS w Krotoszynie znaj­
duje się w czołówce wojewódz­
twa. (fk)

Żywotny klub
ŚRODA. Życie kulturalne w klu 

bie Związku Zawodowego Pra­
cowników Państwowych i Społecz 
nych przy Prezydium PRN w 
Środzie rozwija się pomyślnie. 
Poza oglądaniem telewizji, czyta­
niem prasy, rozgrywkami szacho 
wymi i bridżowymi, prowadzi
się również 
ci. Dużym 
nie wśród 
kurs tańca

inne formy działalnoś 
powodzeniem, głów- 
młodzieży cieszy się 
towarzyskiego. Człon-

kowie klubu chętnie uczestniczą 
w pracy oświatowej, (kos)

Szkoły przyzakładowe
KALISZ. Celem przeszkolenia 

młodych robotników utworzono 
w tutejszych zakładach pracy za­
sadnicze szkoły zawodowe. Przy­
zakładowe szkoły powstały przy 
PKS-ie, WSK „Dziewiarzach” i 
„Odzieżówce”. Z dniem 1 wrześ­
nia br. zostanie uruchomiona
dwiiletnia Zasadnicza
Przyzakładowa
Przedsiębiorstwie

przy
Szkoła 

Kaliskim
Budowlanym

Prócz tego powstaje pierwsza kia 
sa Technikum Budowlanego, (t)

Ryzykowne przedsięwzięcie
T eatr gnieźnieński wysławił
• trzy jednoaktówki, które 

figurują na afiszu pod nazwą 
„Rozmowy i milczenie". Nazwę 
wzięto z ułwo-u Michała To- 
neckiego, otwierającego wie­
czór jednoaktówek. Oprócz 
„Rozmów i milczenia” Tonec- 
kiego w skład spektaklu wcho-
dzą „Na pełnym morzu'
womira Mrożka 
dama z sonetów'

i" Sła- 
Czarna

G. B. Sha-

Zestawienie tak różnych au­
torów i utworów jest przedsię­
wzięciem ryzykownym. Nie są­
dzę też, aby realizatorom spek­
taklu udało się przekonać wi­
dzów do swojej koncepcji.

Dwa pierwsze utwory — To- 
neckiego i Mrożka — wysławio­
ne zostały w konwencji współ­
czesnej, utwór Shawa jest sztu­
ką kostiumową. Ale z tym jesz­
cze pół biedy. Trudniej już zna­
leźć jakiś wspólny mianownik 
w treści owych trzech jedno­
aktówek, klóry by uzasadniał 
taki właśnie ich dobór. Dobo­
rem rządzi więc właściwie sama 
zasada kontrastu.

Tonecki eksponuję liryzm sy
1 tuacji, w jakiej uczestni­

czy jego bohater — widz może 
okazać mu swoje współczucie. 
Mrożek tego rodzaju współ­
czuć nie oczekuje od widza. 
Swoim brutalnym przerysowa­
niem, swoją skłonnością do ab­
surdu sprawia, że nawet najbar­
dziej makabryczne pomysły 
dają okazję do śmiechu. Nie ma 
tu miejsca na jakikolwiek sen­
tymentalizm. I nie ma miejsca 
na powagę. Chociaż Mrożek 
mówi o sprawach bardzo po­
ważnych, i chociaż czasem je-

go bohaterowie są sentymen- 
talni. Uczucie to nie udziela się ' 
jednak widzom.

Dotąd wszystko współbrzmi 
w gnieźnieńskim wieczorze je­
dnoaktówek. Mamy do czynie­
nia ze współczesną problema­
tyką, chociaż autorzy — Tonec­
ki i Mrożek — posługują się 
różnymi konwencjami, chociaż 
używają innego języka teatral­
nego. Niezbieżność występuje 
dopiero wtedy, kiedy po tych 
dwóch utworach przychodzi ko­
lej na „Czarną damę z sone­
tów" G. B. Shawa.

Teatr gnieźnieński znajduje 
rację dla tej jednoaktówki w 
tym, źe mówi ona o proble­
mach teatru, które są zawsze a
propos.
„Czarna

Mnie wydaje się, że
dama

Shawa sprawy
z soneiów" 

teatru traktuje

floura mieszalnia pasz 
W myśl uchwał XII 
Plenum Centrala Roi 
niczych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłop 
ska" przystępuje do 
organizacji lokal­
nych mieszalni pasz. 
W bieżącym roku w 
całym kraju powsta­
nie 240 lego rodza­
ju mieszalni, których 
zadaniem będzie 
mieszanie pasz dla 
okolicznych rolni­
ków oraz wymiana 
wyprodukowanych 

pasz za zboża kon­
sumpcyjne. W Wiel- 
kopoisce mieszalnie 
uruchomiono w Po­
znaniu, Trzciance i 
w KwiSczu. Wyposa­
żone zostały one w 
nowe agregaty mie- 
szainicze, skonstruo­
wane przez zespół 
pracowników Zakła­
dów Mechanicznych WZGS w Poznaniu. Agregaty obok mieszal­
nika mają urządzenie elektromagnetyczne, wyłapujące różnego 
rodzaju zanieczyszczenia metalowe oraz zespół ruchomych sit, 
usuwający inne ciała obce. Na zdjęciu: lokalna mieszalnia GS-u 

w Trzciance, uruchomiona w marcu bież. roku.
CAF — . fot. Michałek

ledwie jako pretekst — poprzez 
ten tylko fakt, że jedną z osób ; 
występujących w uiworze jest i 
Szekspir. Ale poza tym nie ma 
w tym utworze nic takiego, co 
by uzasadniało zbieżność z 
dwoma poprzednimi. Raczej na i 
odwrót — wszysiko tej zbież­
ności zaprzecza. Ot, scenka ro­
dzajowa, chwila konfidencji z 
przekupnym gwardzistą, przelot 
Czarnej Damy, okazanie zainte­
resowania dla Szekspira przez 
Królowę Elżbietę i — sam Szek i 
spir notujący wyraźonka i po-1 
wiedzonka osób, z którymi roz- • 
mawia. Owszem, zgrabnie na­
pisany jest ten uiwór, ale nie ! 
wykracza poza zwykią ilusira- 
cyjność i żart.

więc trzy jednoaktówki 
zostały przez Teair im. 

Aleksandra Fredry w Gnieźnie.! 
podniesione do godności peł­
nego spektaklu. Lecz z wieczo­
rami jednokaiówek ciężka spra­
wa, naród nie przywykł do ich 
tłumnego nawiedzania, toteż 
wcale udana realizacja spek­
taklu nie cieszy się w Gnieźnie 
powodzeniem u publiczności.

Szkoda, ponieważ przedsta­
wienie należy do ciekawszych 
realizacji, jakie ostatnio można 
było oglądać na scenach tea­
trów Wielkopolski. Wieczór 
jednoaktówek reżyserował ja­
ko pracę szkolną Andrzej Ma­
dej z Wyzszej Szkoły Teatral­
nej z Warszawy. Wyreżyserował 
w sposób inteligentny. Najwy­
raźniej potwierdzają to jedno­
aktówki Mrożka i Snawa.

Gustowne, przyjemne, a pro- 
ściutkie przy tym dekoracje pro 
jektowała Donka Szafranowa. 
W spektaklu pokazało się kilka 
udanych ról aktorskich, z któ­
rych na uwagę zasługują zwłasz 
cza: szczera, bezpośrednia Bar­
bara Zajączkowska jako Kama 
w „Rozmowach i milczeniu”, 
cała bez wyjątku trójka rozbit­
ków z „Na pełnym morzu", za­
grana przekonująco i rożważnie 
przez Jana Bógdoła, Jerzego 
Siecha i Konrada Fulde, oraz 
Ewa Zytkiewicz jako dziewczęca 
i dostojna zarazem Królowa Elż 
bieta w „Czarnej damie z sone­
tów".

FELIKS FORNALCZYK

———t-----------
Dnia 3 kwietnia 1963 r. zmarł po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, 
prawdziwy przyjaciel, nasz ukochany ojciec, 
brat, szwagier i dziadek, śp.

Władysław Pałuka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm., o go­

dzinie 12,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ulica Lodowa 26 m. 5.

” t
Dnia 3 kwietnia 1963 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza matka, śp.

z Gąsiorowskich

Ewa Jakuszowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na cmentarzu so-' 
łąckim, ul. Lutycka 1.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA I RODZINA

Poznań, Puszczykówko. 32489gI
Dnia 4 kwietnia 1963 r. zmarł po krótkiej cho­

robie, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 75, nasz ukochany mąż, brat, ojciec i dziadek, 
śp.

Kazimierz Dziembowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona tegoż 

dnia, o godzinie 8 w kościele św. Jana Vianney 
na Sołaczu.

O bolesnej straćie zawiadamia
RODZINA

f 32496g

NauKa
Kto udzieli lekcji języka 
polskiego, mieszkam w 
pobliżu Starego Rynku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31431g.

Samochód „P-70” Combi 
(osobowo-towarowy) ideał 
nym stanie sprzedam. Ce­
na zniżona. Zamkowa 7 
— warsztat, godz. 14—17 
(obok sklepu mięsnego).

31507g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy „Skoda 
1102”, Zakrzewo, ul. Dłu­
ga 36 u pp. Krasowskich. 
Oglądać w sobotę od go­
dziny 16 i w niedzielę.

________ 31636g
Maszynę — Sznyciarkę 
(balans) mechanizmy do 
kielicha i bębnów sprze- 

I dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31351 g.

Ciągnik „Ursus 45” w bar 
dzó dobrym stanie, reje­
strowany oraz samochód 
„DKW F-8” — sprzedam. 
Antoni Skitek, Komorze, 
poczta Żerków, powiat 
Jarocin.  31442g
Samochód „Opel” po szli 
fie, przyczepę samocho­
dową sprzedam. Winiary, 
Kanteckiego 15. 31433g

Sprzedam pianino do ćwi 
czeń — cena 2.500 zł. Tel. 
82-11, wewn. 687. 31452g
Spacerówkę giętą z bud­
ką i ceratką sprzedam. 
23 Lutego 7 m. 5. 31454g
Sprzedam motocykl „Ja-: 
wa” 175, przebieg 10.000 
km. Lech Sucharski, Buk. 
Grodziska 19.________31457g
Wózek głęboki nowoczes­
ny korzystnie sprzedam. 
Sikorskiego 32 m. 3, od 
godz. 17.  31462g
Samochód Tskoda - Spar- 
tak”, po 44.000 km (kolor 
bordo), w pierwszorzęd­
nym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31463g.

Dnia 4 kwietnia 1963 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, w wieku 75 lat 

mec. Kazimierz Dziembowski 
wiceprezes Chrześcijańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego, wybitny działacz społeczny, b. pre­
zes Naczelnego Instytutu Akcji Katolickiej, 
b. pracownik Instytutu Zachodniego, b. pra­
cownik Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół 

Nauk.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm., o go­
dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
CHRZEŚCIJAŃSKIE STOWARZYSZENIE SPOŁ.

I TYGODNIK „ZA I PRZECIW”
32571g

Zamienię dwa duże po­
koje z kuchnią, z kory- 
trzem — wspólna łazien­
ka na dwa pokoje małe, 
najchętniej w nowym bu 
downictwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31430^_________________ 
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, samodzielne, 
wspólny korytarz, łazien 
ka na pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla i!432g.

Nieruchomości Przetargi
Sprzedam działkę pod za­
budowę w Poznaniu. Żół­
towski, Kostrzyń Wlkp., 
Dworcowa 16. 31396g
Sprzedam dom do rozbiór 
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31428g.

Stodołę murowaną 50X16 ■ 
na rozbiórkę sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
31397g.
Kupię domek, pół willi wy 
łączonej, z małym miesz­
kaniem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 31342g.
Zamienię domek 1-rodzin- 
ny w Bydgoszczy, ulica 
Łąkowa 7, Czyszczkówko 
na podobny w Poznaniu. 
___________ ___________31350g 
Oddam w dzierżawę ogród 
3846 m2, przy Jeżyckiej. 
Informacje: Bluszczowa 3 
m. 6, od godz. 17—19.

__  31378g 
Sprzedam domek gospo­
darczy — 2 pokoje, kuch­
nia i chlew z działką, 800 
m2, planem zatwierdzo­
nym pod budowę domku 
jednorodzinnego blisko 
dworca. Oborniki Wlkp., 
ul. Boh. Stalingradu 20.

31408g

W dniu 2 kwietnia 1963 r. zmarł nagle w 38 
roku życia towarzysz pracy i serdeczny kolega 

Zygmunt Marciniak.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumień-1 2 3 4 5 

nego współpracownika oraz nieodżałowanęgo’ 
kolegę.

1. smołowanie i drobną naprawę dachów. Ter­
min wykonania III kwartał 1963 r.;

2. cynowanie haków. Termin wykonania II kwar­
tał 1963 r.;

3. kapitalny remont samochodu ciężarowego fur­
gon „Warszawa”. Termin wykonania III kwar­
tał 1963 r.;

4. kapitalny remont samochodów cięż, furgon 
ĄŃysa”. Termii wykonania IV kwartał 1963 r ;

5. naprawa nawierzchni terenu. Termin wyko­
nania III kwartał 1963 r.

Bliższych informacji udziela Pion Techniczny, te­
lefon 516-92. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty w \ zalakowanej kopercie z napisem: Prze­
targ” należy przesiać na podany adres w terminie 

,do dnia 8. IV. 1963 r. Otwarcie ofert nastapi w dniu 
; 10. IV. 1963 r. w Pionie Technicznym. Zastrzegamy 
| sobie swobodny wybór oferenta wzgl. unieważnienie 
J przetargu bez podania przyczyn. K2422

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 kwietnia br., 
o godzinie 13,30 na cmentarzu na Górczynie.

Rada Zakładowa Komitet Zakładowy PZPR 
Współpracownic^- Dyrekcja

ZAKŁADÓW PRZEM. GUMOWEGO „STOMIL”
K2750

Parcelę dwumorgową wa­
rzywnicze - owocową, oplo 
towaną, w Rokietnicy ko­
ło Poznania sprzedam ta­
nio. Zgłoszenia: Dolina 3 
m. 5, Wilda. 31356g
Sprzedam domek — dwa 
pokoje z kuchnią, ogród­
kiem. Poznań-Szczepan- 
kowo. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31381g.

Parcelę sprzedam w Po­
znaniu - Winiary, ul. Or­
na . Oferty: Wojtan, Ża­
gań, Rosenbergów 11.

5246p

Poszukuję świadków po­
trącenia kobiety przez 
samochód ciężarowy 5 lu 
tego br. godz. 10 rano — 
przy ul. Głogowskiej na­
przeciw ul. sczanieckiej. 
Zgłoszenia: Jawornik — 
Engla 18 m. 6. 31563g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu. Cheł­
mońskiego 10. 31701g

Wojewódzka Stacja Krwiodawstwa w Poznaniu, ul. 
j Marcelińska 44, ogłąsza przetarg na wykonanie: 
j 8 blokow typu specjalnego dla produkcji fihryno 
। genu oraz 10 reduktorów do wirowania butelek. 
। Bloki powyższe winny być wykonane ze specjal- 
| nego stepu metalicznego. Wzory na wykonanie blo- 
• .do wglądu na miejscu. w przetargu mogą
। wziąć udział przedsiębiorstwa: państwowe, spółdziel- 
> cze oraz prywatne. Termin wykonania prac — nie­
zwłocznie. Oferty należy składać w ciągu 7 dni 
od daty ogłoszenia w prasie. K2467

Zakłady Mięsne Rzeźnia w Poznaniu, ulica Gar- 
bary 101/111,, ogłaszają przetarg na:


